
Rok iV.-Nr. 198. Ł6dt, Piątek, 29 sierpnia 1924 roKu. Cena numeru 10 groszy. 

C E N A O GŁ O S Z E Nt Dolar w Warszawie ER 
IECZORNY 

I-sza str. 1 w tek§cle 7 groszy. za wiersz mł11metrowy fednoszp. (str. 10 sęaltt. 
Nekrologi • • · • • 5 „ „ „ „ " „ ,, ,, „ 

5.185 Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ " „ „ „ „ 
Zwyczajne . • • 3 „ „ „ „ „ „ „ 10 . „ 
Ogło&zenla zamief&cowe c OO proc11 za~ firm zagranicznych o 100 proc. drotei 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w t.odzł .1 • • • • , • • • • • • • • • • . złotych t.&& 

„ „ kraj1.1. . . . • • , , , • • • . , • , „ 2.&0 
„ „ zagranicą „ • , • • • • • • • • • • . • • „ 4.00 

O<lnMzenie do domu 15 lłfosz9 mie1lęcznie .Kurjer Wieczorny11 łącznie z „Olo· 
sem Polskim", wraz 7 odrtoszenlem 4.~ złotych miesięcznie. 

RedaKcła i Admini•tracJaa Ł 6 d t. Piotrkowda nr. 106 
"" "" "" "" Telefoll nr. 7-99. "" "" I "" "" -··-~------S!!!!±! ____________ _ 

~~!1~!00.!~. !~;~~~: Sytuacja w przemyśle. K!!!~k~!~~~!r~~!~· · "!!~~~!e~~~~~· 
tyle zn!l~tne10 majątku. eo maneg-0 na • d ki STYNIE. · • 
r,'cmiach Rzpiitei nazwiska, znalazł <:Ję Przez prowincJę do ośrodka ł6 Z ego. . . Na rynku wa.lutowym syluac1a 

• .t...! d . . JEROZOLIMA, 29 s1erpn1a. - b • Ni-u tr k · on~~;o ~asu w Stanach Z3~oczooyc~1. 1 • Sytua<:ja .w pnemy~le ~ókien: Hut.a tow. f·~U&~~~~· a•wn1e!I (Tel. własn ). I ez ~Y· ~ezne anza qe 
fu JlMnał v towarzystwie młodą, Ilię niczym w ctągu ostat.nich kJJlku dni będąca własnosCllą me1ak1ego Huk W k ń y b b cl • p 

0 
a • . dolaraJDJ po 5,21 i pół. 

:1ną am1m•l;ankę, córkę któregoś .,_ 1kz- nie uległa żad11ej prawie zmianie. c~skieg,o zaproponował-a robot- ~ d'- 0 cu r. 
1
· hę zie . "':' er wda- Nadchodz•re ultimo z fti'tWfOdtl 

„ ' ·1· k h Ch' R' . . l . h 'k 40 t b ·· · ł ;i:;ona nowa wa u....._ na m1ers e ~ r-~ _ 
nyc„ ..:10 ow 011serwowyc w •cagn. own1eż 1 osy .zataroow z ro ot- ni· om piroce111 owe o mzeme . • k' · J d tk b d · · I' „ I bi t d ..J... si ł 

l · · · 'k · kn ł "'· - ł · ..J__ • _ _ ..J __ ,_ „ 20. wneJ eg1pS' ·1eJ. e nos ' ą ę zie rea 1zacp os a a en en„,"i na re 
,akochat >.1e w nleJ, co nie był<1 rz..-:-

1
. ni a.mi ut ę y tl>a!raz1e na mar· p ac pny Jea:noczesneJ r~~.C)l d ' t 

6 
H od • • • D • 

ci~ tri1dną, i postaaowił ją zdobyć . .:o , twym pt.Ltl!kcie. Na prawtncji jed- pmc. robotn.ifk6w. yn.ar, mon~ a z czas wł er d~ dz1e akCJOWeJ. ziś przed połud-
byto nieco trud11ieJ wykonać. ' l nSJk tarci.a te dają s.ię odczuć n1e- .Ainafogicme wairunki wystawiła Dynr-ś .h~dzte rę równa g' ft· o a.iem ofiarowano w prywatuych O• 

l pozornym !'l)(lkojem. ale trawio,1y j co wyraźniej. I ta•k n.p. w Pfotrko- fa.bryka rur i odlewnń•a że~aza Er. war 0 ci szy mgom an ie s tnl. brotach większe parłje akcji, po 
.tbawą i niepewn-0śdą, :r.fożyt oficjalnie wie, w jed111ej . z większych fabryk be,go. W obydwu tych wypadk-aich Zł.OTO W MORZU. kursach następujęcych• 
swe oświadczyny miss Ma.bel. I włó1kiennkzych robotnicy odrzu- rabotni•cy,.. w-a.ranków tyich nie za- Str h ł 

3 75 
• 

Wysłuchawszy 10 ruzychy!rlle. rze. 1 c4H prnpozycje Hirmy, które zmfo. aikice.ptoiwa.ti. LONDYN, 29 sieirpnia. (T. wł.), ac owce ' 
l\ła z uśmiechem miss t\\abel: j rzały w tym kderunku, aby ~musić Zapytany przez nas kierownik z wnętrza zatopionego w cza- Ostrowiec 1o,5o 

-·- Czy posiada pan odwagę i energję robotniilków do pracy n.a zdwojQIIlej jednego u związków zawodowych sie wojny przez niemieckie łodzie Rudzki 1,9o 
:l11wrykanów? Hości wairsz,tatów, p.rzy jednoczes- w Lodzi o sąd o obecnej sytuacji, podwodne okrętu „Laurentic" wy- Cegielski o,91 

- Nie wątpię w to. nem obn1iżeni_u_Płac o 20 :-- 30 l?ro: odpo~edział,, że o~ecna ~ na dobyli .nurkowie 7 milionów fun- Nobel 2,5o 
- Czy g-0tów pan ouważyć się 1.a cent. Robotnicy zastra1kowah l tereme ł6dzkun Jest zwiastunem tów szterlingów w sztabach złota. 

ws1ys.tlw, czego or' pana zażąlam':> porzucili prn<:ę, jednakże nie wszy- burzy. Prze„·-·słnwcv, po ud_adiele-
-- Bez naimnłejszego wahania. scy, gdyż... '1a oiólną ilość 515 za- 'h! rob-Otniliom dni1$,iego i osfatecz KOBIETA _ GUBERNATOREM. FALSZYWE AKCJE. 
-.. A zatem otrzyma pan moją rękę, Łrudnionych -- 18 tk~czy pracuje a~go rzekomo terminu dla udziele- . . W Warszawie na czarnej gieł· 

ieSJi uda się nanu wypełnić nastęouiace na stairych warunkach po 2 dni w n!a odpowiedzi na projekt nowej NOWY JOR!<, 28 Slerpma._ (feL j dzie ukazały się w obiegu fałszywe 
harkołGmne zadania w waszym kraju! Łygod'Otu. umowy, zdawałoby sie. po przekro wł.). Por:az pte.rwSiZy w dzieiach ! akcje żyrardowskie II emisji. Róż· 

1) uregulowa~ w przepisanym przez czeniu łeóo terminu ,,,-z~11; roliob.i· Stanów Z1ednoc~ony<:h obr~no gu. nią się one od prawdziwych tern, 
11st:i w>": czasie pcwfa.t·ki w rirzędzie skar- W Za.wierci u firma Beirndt, chcąc ków, zaczną działać. Stało się iba- .bernat~rem kobt·etę. W~hor padł że daty, u.mieszczone na kuponach 
h:J·wym. uruch?Illlił fahryikę, "zap.roponowa- cze;. W kołach robotniczych p&n'.l· na Młnam Fergusion, kfora zosta„ procentowych po obydwu~b stro-

2) załatw~~ pom:v~In-ie reklamacje n::i- ła Ziwiązikom rohoti:tczym nową u- je pr~konanłe, że jest to specjał· ła gubern.aitorem sfanu Texas. nach akcfł, w tekście polskim i 
datkow", mowę, która przewtduie 25 pr.ocen ny, dokładnie obmyślony manewr. francuskim, nfe sę ze sobę zgodne. 

„ tową redltl'kdę płac. R01botni'cy o p I f...: KSIĘŻNA ROSYJSKA ZŁO .~) w:1•Jednać "3SZ1)ort kra•owy, f rt od .,. • rzemys owcy pragnę na y,erw o- - • 
" ' e ę rzucN1. i t ej • „ by DZI"' nr A 

..f) wyj~nać ulii:owy pa!'zport zagra- . . . . , p~ow~ic sy ua. ę na pro'!111q1, .&<1o1~· 
niczny. . W p~ob~y mn1e1 :w1~..ce1 sposob po~{eJ robotruk6w ł6~eh, bar- p ARYż, 28 sierpnia. (Teł. wł.)-

5) prreprowadl:Tć. za tycia sprawy w 1~ztałtu1e s1ę sytua.c)'a .w ?tzemy- dnet odp. or.nych, posławlć przed fa Ksitzna OoHcyn ~kartona 0 kra. 
~l!clzl~. slc mciialowym w Zaw1erc1u. ktem dokonanym. diid m.aterjałów w wielkich ma-

6) otrzymać polaczenlc teleionicr.:ne. ..,_..,, --tł ..,.,,.._..., ". · gazynach parysikfoh zostarła skaza. 
i) wykupić hllct kolejowy do 1(olu-1F • k • b ~) •k . na przez s~d na 2 miesiące wię~ie-

~te'k (w śwJęto). ranc1a ro ·uie z o szew1 ami. nia. . . 
ro wy!'hrcbaniu Ji.sty tych sllmi1i · • . . • • Księżna kra<łła jak zezn·ała z nę-

!>•a_c zaiste herkulesowych, imarh 21 z. L?NDY~," 29 Sl~rp~a. ~a~,) - d4 w nayblłzszyc:h d~cb k~tynu- dzy i z braku środków do życia. 
przera?.enia nasz bohater. Opano" ~tę „Daily Mail dow1aduJe się, )ako- owane przez Rakowskiego, poczem 

Dzisiefsza giełda w zuncbo. 
ZURYCH, 29 sierpnia (PAT) Po1rt..cfm 
łfolandia 2.0ó 
Now:r Jor.k 5.3.1 i tny er.warte 
Londyn 23,8t . 
Paryż 28.65 
MedjoJa'll 23.51 
Pra.ga 15.'5 
Budapeszt 0,0070 

jt?driak i z dobra min~ odnarł: . by w ostatnich dniach odh-ywały c~iczeńn ma przybyć do Paryża o-IARESZTO\VANIE SAWINKOWA 
- \\

1

l1.~onam ~sz:vstko, się w Paryżu oficjalne konferencje sobiście, celem kontynuowania ro· RYGA, 29 sie.rpnfa. Sow.ieckiei 
Udał !'IC na J)le~wszym odc.hodzac:vm ' rządu francuskiego z emisarjusz.a- kowań oficjalnych z rządem iran- cfai.enin.iki don·oszą O rzekomem a.ł Bukares~t 2·62 

Betgrad 6.n i t>61 
So.fia 3.87 

statku do f:uropy 1 zaprzągł się natych-1 • • k' . K f • t b kim resztowaini~zez OGPU podró· Wiedeń 0.0075 „ t . • 'd · d k • di m1 sow1ec 1em1. on erenc1e e ę cus • , . 
n.1~s. po ~r1vJez zie o. ra1u .o prac.

1 
tująceogo p fałszywym paszpor-

'.11v1encren1em. których m1aJa _hyc z!l(oda • • . • Item BO't'ysa Sawmkowa „jednego zf OfW8J·[·ln •łlłdJ DBrJlk.l•J 
• ręka urocze.i mtss '1abet . Mussol11,11 rekonstruu1e. najzaciętsiych wirogów sowieckie-l r; Y ,;: 

Co pewien czas nadsyłał nowoci,esny l D . . . . . . . J!o ustirofu". Sprawa Saiwiiinkowa
1 

PARYŻ, 2\l ~.ie·rpnia. (Pat). l'~t•dto 
lwrlwles listy wraz z dowoclami wyoel- . ME JOLAN, 28 sierpnia. Mus- mą wrazenie, ez rząd me chte to. b ć ..J • k L"'·tidyii 

82
,
8

:: 

l 1. · · rl t · d · I · d I · i !'Ila y sau:r.-0111a prze.z woienine O· " v 

nrnnych ttrac. so nu c~vru przy6 o owani~ o znu?- ero.wac w . a szym ciągu teg~ ro- le.J.!jum na;;wyuzeigo sądu sowie„ I Nowy Jork 
18

,46 
PrzC$Zfy tlwa łata żmudnej, wyczerpu I ny swej dotychc~a<SbW~J 'taJktyk;, dza1u naduzyć. f tów. I Sełg}a S9,50 

faccj pracy, starań. ciwdzenia, antyszam zwłaszcza wobec hberałow praw:. li!s.iipanja Z"9 
brnw~nfa. Szrśc' mmktów program\1 cowych, obawia s;ę bowiem ufra- PARYŻ, 29 sierpnia. (Pat.) We- SPISEK MONĄRCHISTYCZNY Wiochy 8-4,GO 

nfiss Mabeł hyło 'uż wypełnionych co cić ich sympatie ~o ~eszty. W tym ; dług na4.esłanych z Rzymu infor- 1 WE WLADYWOSTOKU. Szwalcar1a 347,50 
efo joty. Pozostał jeszc-,.e Jeden: siódmy! c~lu zaprbs1ł do s1eh1 na konfe~en· 1 macji, prace parlanientu rozpoez·I . . łfolaOOia 716 

Z calą energią i zapałem człowieka, C)ę d)"l'ektora organu prawico- i , k • • dzłernłk.a S . .WŁADYWOSTOK, 29 sie1rpn1~. 
który wldzł juź zbliska cel wymarzony, wyc.h l~berałów „Giornale d'Italia" : ną stę w. ~ncu paz . ' ą- 1 f1 el. wła~?y). . " , 
rnbrał się nasz: bohater do ostatnie! n1.J· gdyz pismo to od dłuższeóo czasu dzę tuta1, ze Mussolini skłoa.!Q:fm „Czeka wykrył orga·tU!:aC)ę 
trndnielszej prac~'· Zanim jednak udało krytykuje bardzo ostro 

0

politykę jest zrekonstruować gabinet w kie· spiskaw, i Sireszofowałą. 39 as6b, ?· 
uru !'fię zdobyć zbawczy Mlet kcfolowy, rządu. runku prawicy, liberałów oraz cen skairtonych o ~nygotowywame 
mlnęfo jedn-0 łato, r>ruszło jeszcze ,„,_ $cisłe dochodzeniie przeciwko ko intm katolickiego. za~ch~ moi;iarch1stycznego. Or.-
ro mfeslęcy, Wreszcie po 2 latach ! 3 łom fas7.ystowskim w Neapo.Ju czy- gan.12:aci~ m1ał4 p~obno na cel.u 
iniesiącach niewypowledzlauyclt zma- obwołanie monuehiji z w. ks. Mi-
'ati i wysiłków przvbył nasz: DOtJ·l<:łch•)t De Rivera w opałach. kołajem. 
dp Ch~airo z ostatnim dowodem zwy. 

1::1ę$'twa w kieszeni: i blłetem kote.fo. PARYż, 29 sr-erpnfa. (Palt.) Ja:k rafowi Gomezorw1i Jordi/W.a; na ANEKSJA DODEKANEZU. 
wym do l<cluszek, donoszą z Mackytu, dzi,ś odbędzie m.icjsce obe~nego g1r1nerała Aizpu· RZVM., 29 sieJPnfa. (Tel. Wł.). 

Ale .tł! czekała go smutna mnvlna. się tam ru. „Tribwia" twierdii, ii Włochy 
.\tiss Mabel czekała 2 f:,ła I 2 miesiące. d d ktui· w D„ . ..J...,kane po 

posie zenie ra y dyrektorjatu, kt6 Wszystkie operacje zostały obec-
1
. za8:1!6 • ą. ~spy ... u..... ·. iu . 

Znlec.ierpllwłona wreszcie tak d.łuctm O· umu w kcłach politycznych przy- nie za ies wod d - ; we1scm w zyc1e łT~ikt~łu ~oz~:k1e 
cz-eJdwanfem wyszła za.,. dtokleła sweJ , • • • w zone z. po U ~z go. Wyspy te znajduJą się juz od 
stajol wvśclg~wel. • • plSUJą wielkie znaczenie. cz6w i gęsteJ mgły, 12 lat pod okupacją włOłlką. 

P,0$,iedzeniie tado będzJied • PARYż, 28 sie,......nia. (T-1. wł.}. 
Htst-0rfa ta JtOdobno stę wyda!'llyla. t · r "" AMNESTJA DLA CAILLAUX 

poswięcone nar om na sy uacJą, /al· atin" donosi, iż rłen. de Rive·ra · 
P.:)dobłlo.„ • k • ł M kk 5 PARYŻ, 29 sie-ia. (Tel. wł.)-Zresaą na temat posranowanła czasu Ja a się wytworzy a w aro o, ak0011Unikował podo,bno fu-aneus- .„„ 
ri„ pas IJ!i)Żtlaby wt-myśleć tysią-c i Jedną oraz sprawie na.czelillego dowódz- kienm generałowi Chambrtll'l w Ko~ja praWJlicza senatu uchwan 
01>1>wlieść. zur.')lllie wia.rogodną a zara- twa na teaŁTze op~eji wojsko· El~Ksar o decyzji Hiszpanji wyeo- ła większością jednego głosu włą· 
iem tak łantastycm11 l cuoowną iak wych kitóre to dowództwo rząd I fania się ze wszysądch pozyeji w ci:yć h. premjera CaUJau;ir, do ogól· 
L .... " I n d ' . I Muokku z wyfą,tktem Tetuanu i 
ua„i artma~a -"'asi~ a. zdecydowailly teSt powieczyć geue-1 Melilli. nej llltllestji • 
. "ły mamy czas. Nam słę nie Śfłie&Zp. 

Norwegia 2'56 
Sr.wecla '495 
~11mU11ia 9,45 

Otwarcie OflłdJ IODdJDSkil}. 
t..ONDYN, 29 sierpnia (PAT) Poł·r~. 
!\lew Jort #8,68 
franoJa 83.82 i t1ół 
Belgr;W 89.75 
Włochy 10121 
SzwaJcarJa ~.34 
łirsz,pania 33.75 i p6ł 
Port,u.gąJ.j a 1.59 
fi,()!andcra l 1.58 i p6! 
Oan.Ja 27.42 i p6l 
Norwegj.a 32.45 .i fJÓf 
Heilsingfors 178.75 
Niemcy 18.9:?5 
Austria 319.500 
Prag-a 149,37 
Ateny 24.( 
Bra.zy1Ja ~ 
Szwecja 16.37 q pól 

lifie J~t~my zrl!SWił wulgarną !Jemo­
R1lc1ą :1-mer_Fkadskl bez przeszłęśc:L Krwawy wiec przedwyborcz::v 

w Bytomiu. 
CENTRUM GOTUJE SIĘ DO GROtBA RZEZI EUROPEJCZ1 • 

WYBORóW. KóW W AFGANISTANIE. Tres. 

RUGHES 'PRZECIW LIDZE NA­
RODóW. 

NOWY JORK, 28 sierp,nia. {Tel. 
w.t} ~- Sekretau stanu, Hughes, 
tpta.oował t wydął szikie polityki 
S't~ Ziednoc:zony:ch, pr.zezna. 
cumy dla partji republikańskiej w 
oelacb wyborozych. W S•z<kicu tym 
Hafhes uważa za n.ie.możliwe przy 
&1'rienie Stanów Zj~clnoczonych 
do iigi narodów wobec niezgodnoś 
ci <'/~\41tów ligi z- zasadami dokhy­
ny !1lOA-roe. 

BYTOM, 29 si·er:pniłJ. fP AT). ~ 
Wczoraj odbyło się ht igtomadze­
nie pne~yborcze, zwołane przez 
natjonalis,tów z udziałem posła 
Ahlęrnana. Podczas ?Jebrania mię„ 
dzy x.gromadzonymi przyszło do 
bójki. Na głowy pnedw:ni•ków po-

leciały kriiesła i ła.wki, padly 
stnały rewolwerowe. Dzieria wca 
lokaJu z,ga,sił świato. Wresicie 
wkroczyła polioja i przy po!l.'loey 
gumowych ek rozpędził• ze.br3 
nych. 

Francja nie pertriktui1 z Ameryką. 

BERLIN, 29 sierpllia.. (Tel, wł.) LONDYN, 29 sierpnia. (Tel wł.} 
11Germania" wiywa oficj41n.ie wszy Ostatnie -depeszę z ln<iji dono-
sfkie orgallizacje centrowe do przy ~zą, iż w Kabulu g.rozi kolonji eu· 
gotowań wyhorczych ponieważ ropejs·kieJ. krwit.wa r~,:t. Pewe)dm 
Reicłtsłag może być rozwiązany je. wzbur~rua było uesiłMtl:9'1'.łe. pe· 

• • wnego włocha, w ~ed.zi n• 
szcie ~ tYJI) tygodniu wobec nte• co n:td włoski zagrozlł rui.tych„ 
Pe'WUeJ sytuacji. mia.stawami. represjami w st()Stm­

MAHATMA GANDHł W 
EUROPIE. 

PARYż, 28 sierpnia. Wat) Agenl stały oficja1ne rokowania ...,. spra-1 WIEDEN, 29 sier.pni-a. (Tel. wl} 
c.ja Havasa upoważniona jest do wie uregulowania zobowiązań kre# Mahatma Gandhi, leader nacjo­
zaprzeczenia informa.cji „Journal c.lylowych Francji wobe<:: Atńeł'yki. • r:alistów hinduskich udaje się do 
Fiinancier", jaikoby nawiązane zo- i:Wiedn~ ora•z do Bedma. 

ku do muzułmanów w kolonjach 
włoskich. Nara.de udało się rzą­
dowi afgatiskienm zapobiec roz,le­
wowi krwi, :i.le wo~c fan~tyc~e­
~o nastroju tłumów sytuacja jest 
nadal groźna. Aresztowany włoch 
zn,a.;duje 9'.ię w w~'ezi.u . .fu. 
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Walka z boi zewik • 
J Dl • 

Z pism cod1ziennych dowiaduje-! wił o „k,rólestwi·e nie z tego świa-j no . za, warjata-romantyka twórcę '. 3) Demokraty~m pole'ga m, in; j cb::ioc:;onej k~li .~iemskiej), . Polsi..ę 
my się, że akcja bolsz<ewicka, ro- 1 ta". A potem jego drzewo śmier- legjonow? Tak było. 1 na tern. aby kazdy z ob-ywateYj chcietlb'f"'~cielic do polt!yczno­
bo~a komunistów polsko-ro~y.}-1 ci, krzyż golgockii, o~ósł za gro- . Bezwątpienia są dz,iedziny, ma-' mi.sł pra~o . by~ , wspólg?sp.ć'l:~- go~p~darcze~rgaf,liz~u R~sji -
sk1ch, w Polsce wzr~sta'. Pohcja I hem. Il:iebywałe zwycięstwo. 1ące ta~ich p.rorokow, kt~ry~~ rzem kraju i dązyc do zmes1ent:l w 1m1ę tego,"' .Że~, 1e~t większa 
wpadia na trop składow literatury Kielich cykuty podano Sokrate-

1 
zwalczac trzeba. Zresztą zyc1e ·krzywdy klasowe). (bolsze) od Polski. Jes powa 

f .,bi~uły"), wyła~u!e. obradujące• sowi za to,, ż~ głosił p1:awdy zaka-j p7zedeż bez walki pomyś~eć się! Biorąc za podstawę tej oceny „bolszewick~:· .racja .stanu. 
l~onutety , (na1częsc1eJ. u dyrekto- zane, a pilnae strzezone. pirzez' me da. To, co wydav.:ało. się !:'~ę~ Polskę wolną od zewnątrz i od 4) K.omui;isc1 .rosY:Jscy. są„z. Pol­
:?w ~.arnkow), a~es,zt.uie ca~e „ma- prawo, ab~ ~ote~, po~1ed2;111Y;! dem przed lat~ - staie się dzis1a1 wewnątrz, musimy zwalczać ha- ską w s:tame „ci~heJ wa.~ny i do~ 
Juwki , :1dairem?~1a prnrnntl'Jące ~o Romuald M1JI1k1ewtc1z.' mogł 1.:mac prawdą ~czywist~. I sła komunistów rosyjskich ze konywu1ą podboru po.t.sk1ego tere. 
wy Króhkowskieg·o - Łancucbe- do prezydenta P.olsk1 memonał o Człowiek realnie myślący, z1- względów następujących: nu społecznego przy pomocy 
~o, dwu.eh legalnych. apostołów, przy~iędze dla żołnierzy bezwy- eh? wuje r.ównowagę . między o<l- f ' . ;, , . wszystkich • środków ros,rjskiego 
1mportu1ących wskazowk1 z „Kre- znamowych. działywamem marzema na rzeczy- . l) W'iększo„c haseł .?olszewic- aparatu panstwowego, k.tory sam 
mla" na ttlicę Wiejską i okolice w Na płonący st6s poszedł Giorda- .wistość - musi oceniać zjawiska· k'.ch wy~.azała w Rosji zupełną przez się nic wspólnego niema z 
promie~iu conajmn1·e.j kilk.uset k1- no Bruno ~raz ze swą heljocentry z p~nktu icl; te;a~ni~jszego poży~ · l rnere~lno~c. kOy.re zdobyc~e k~asy komun_izmem, gdyż Rosj.a, jalrn ta­
lometrow. Pozatem kromka spo- cZDą herezją - po to, aby potem ku i szkodhwosc1, b10rąc za pod-' pracq~ceJ, Łore tai;i. osiągmęt~ ka. me uległa komumstycznemu 
łcczna opiewa, że tu oto a tu ko- ucze11 wstępnej klasy (od Kulwi.~- ;;tawę określoną wartcść. 1- i:iozna było zdoby~ 1 bez. teo~·Ji przeobrażeniu w takiej skali, jak 
muniści . r~~b.ili ~iec socjalistom, cia np.} powtarzał słowa stracone- !ą wa;i·~ością, 1:1'~ po.dstawi-e któ- I Lenrn~. H.asła .te za~t~le obieciqą. Ł<:>go chcfeli teoretycy .R. K. P. . . 
tam odmesli zwyC11ęstwo przy wy- go tmstrza. rei okreshmy swoi sfosunek do a- Są _ohi.ctmcan;i. ktoq eh dotrzy- Tu trzeba dodac, ze typ rosyJ-
borach do kasy chorych, ówdziie I kaftan hezipieczeństwa włożo- gitacji polsko-rosyjskich komuni~ mac me sposob. skiego komunizmu i komunistów 
przeciwstawili s·woją własną bo- nc.· na plećy Benjami.na Funklina stów - je.st ni•epodległość wolnej 2} Taktyka komunistów rosyj- ·rosyjskich ma swoją odrębną fi-
'?wkę bojówce pazeciwników po- po to, aby po lat eh wielu na każ-, demokratycznej Polski. skich oparta na zemście czynnej, zjonoonję (bolszewizm), ·nie po-
l1tyc~ych, kt&zy d'Zięki pomocy dym ce1111ym szczycie sterczał pio- Uważamy więc, że: na terrorze, kt6remu piwnice dobną np. do francuskich komuni-
;:iolic1i i dziięki na.strojowi ulky - runochron, chwytający iskry nie- 1) Kultura 20-go wieku wskazu- „Czrezwyczajki" otworzyły po- stów typu Cachin'a albo Anatola 
zostali paniami położenia. · bieskie, iskry czerwone. je na nfopodległość, jako jedyną dwoje, gdzie wraz z bankierem France'a (sympatyk), czy angiel-

Warto rzucić okiem na te na- Wniosek? To, co wydaje się nie; gwarancją bezpieczeństwa dla na- i zgnił także rosyjski inteligent, rzu- skiego Bernarda Shaw'a, tyle dy-
stroje polsk~ei. ulicy, na którą c'o- mo~Iiwem na dzisiaj -;- ~oż~ zo-1 rodu, któr~ ~eni sobie ~woj~ ~~- 1 ca ohydę na .1o~noś~ cz-łowieka i t);rambów piszącego na cześć Le­
raz otwarcie i wychodzą polscy st ac wprowadzone w v:yc1e 1utro, wę, obyczai t prawa, ktore silme1- ! rozwyd:-za . mzkie instynkty tłu- nma. 
lwmun~ści z hasłem jedno.Jitego pojutrze, za naszego lub następne- l szy depce słabszemu. I mów. Powiedzą nam, że jesteśmy krót 

:rontu P'l"?letarj~tu ~ast i wsi. go pokolenia. . . , , I . 2) Wolność wewnę~zną (s?.mi~-- 1 , ~) K?mtmiśc.i rosyjscy .w zasa- kbwzroc~ni, . że s~o~o „Pol~k~" 
. Komumz?1, taczeJ hasła ~omu- Przykład? Chocby mepodległoGc t ma, słowa, pr<.ekonan} buduje s1ę ezie nie uzna)ą Polski niepodle- przesła:niło. na;m s.wia~ ca~y ~ ze 

;iistyc~ne, idą clio nas z RosJ1: Idą Polski. Czy wierzył w nią Dmow- drog,ą sz.erzeni1a wiedzy - a nie giej, Są centralistami i uważają, poza ~rą .me więcej me widzimy. 
\ pad~Ją. na. p~datny g~unt ri:J.eza-1 ski, świ·ętochowski: Tyszkiewicze, przemocą, co stwarza tyl'ko pozo-, ŻE stolicą całego świata powinna- Tak me iest. . 
cow01.ema, 1ak1~ w zwi.ązku z bez- i;kładający wieńce u stóp pomnlka ry i wywołuje zmiany powien- 1 by być Moskwa (wz~lędnie inne Polskę traktuiemy, jako punkt 
roboc~em, .. drozy7ną i reformami „Wieszatiela"? I czy nie uważa- chown.e. I miasto Czerwonych Stanów zje- ~aszego społecznego,. narodowego 
bogooiczyzmanemi ogarnęło Pol- i pań~twowego oparcia, które le-
skę pracującą. Komuniści przeli- ży oto pod taką, a nie inną, szero-

cytow~ją soci:alistów, żądając na- N~. d grobem Matteott1··'ego·. k?ś.cią $eograficzną._ Chcemv ~la 
tychm1asto·we1 dyktatuiry proleta- ~ meJ brać wzory od mnych, lub 111-

rjatu ~ bezwzględnego porachunku' nym dać prawo wzorować się na 
z kap1tałe?1, dla któreg~ socjaliści Rzym, 25 sierpnia, 1?-Y odpoczynek cała jego rodz.ina. I się na wszystko, tylko że odj · zd Po!s.ce (niestety, mał~ wzor?w1· 
p~lscy m~Ją pewne całkiem zrozu- · Spieszono się z pog.rzebaniem Ze zwłoki, jadąc z Riano, przetną ma nastą;pić nie następnego ran- Jesh np. chodzi o 'Y.zor rosy1sk1, 
mi~łe pan.stw~we względy ewolu: Matteottiego, spiesz.ooo niezwy- Rzym, zdawało się być zupełnie ka, ale tego samego dnia o godz. o zdo~ycze re~o.luci1 17. roku -;: 
cy1ne. I biedujący robotmk polski kle. Przez dwa miesiące pozosta- zrozumiałem. Była to na~krótsza 5 min. 40 po południu. Ponieważ to wiele z doswiadczenia Ros1i 
słt~c~1 a tych czerwonych zapowiie- 1 wał bez grobu, wydany na łup o- droga, Rzym był miełscem za-! wdowa leżała w łóżku z poważną p~zydaćby się nam mogło - ale 
dz~ 1· pob;idzony gorącem słowem krutnych zwierząt i jeszcze okrut- mieszkania zmarłego, był on po-, go.rączką, n1e mogia odjechać o me wszystko. 
agit~c11 wierzy ~ szy~ką poprawę niejszych ludzi, a tu nagle musiał słem z ramienia tego miasta„. ustanowionej godzinie, Mówiąc ? v:al.ce z komunistar;i! 
swe„o byt~ - i ·oddaje głos n.a być szybko złożony do grobu mu- Rząd jednak był zdecydowany nie W .Mooterortondo zdążyli się zja pdsko-ro3yJsk1m1, mamy na myslr 
rzecz partii. komunistycznej, która siał w nocy porzucić mały ~men- do.puścić, a;by pociąg tałobny do·t- wić przedstawiciele senatu i izby, dwie ich kategorie. Pierwsza -
rozporz~d~ając odpowiednimi fun- tarzyk w Riano pędzący jak knął slolicy. Ale w jakiż sposób I którym pokazano zapieczętowany to ideowcy. Druga - to lłrzędni­
duszami i doświadczeniem Mo- strzała, samochód eskort~wany złamać wolę tej lrnbiety, którą już wagon. Senatorowie i posło- cy państvra rosyjskiego (a~enci. 
>kwy - potra~i po n;istrzowsku przez karabirnierów', musiał go raz, pukl:rz niesłychanej ro.zpaczy i:- wie kazali wagoo otworzyć i zło- ~zpiedzy wojenni, wywiadowcy 
~ykorzystywac sy~uacJę. jeszcze uprowadzić; tylko s•zybko, czy?1ł gfochą na wszelkie ludzkie żyli przy trumnie wieńce od o- i L p.}. „ . 

- „Ju~ro fabryk~ będą waszą bardzo szybko bo.wiem lęk przed grozby? Zaapelowano do wspól- bydwuch parlamentów. Po chwili Z każdą z tych katego1·1i mn,., 
wl,,.as.nością,!'' .- ,,jutro krv:.awą trupem przez~yciężył wszystko·' c~uci~ cie;p~~c;j; "".mów_iono w nadleciał ekspress, przyczepiono walkP toc?yć .należy. Z agentami 
t~znir~ sp1 aw1~y nas,zy1'.1. p11aw- uczucie ludzkości i rozumu, przy- I nią, ze ~oc1ahsc1 z.am1erza)ą spro~ wagon ze zwłol;ami, krewni i so- n~d·tł mosk1.ew.s.k1q~o - i:i-1~s1 
L ?m · - „bę.dziemy grab1c nagra- zwoitości i godności. Ten panicz- j wokowac w Rzymie krwawą ką- cjalistyczni podowie wsiedli i m1ec do czynienia polska poltc1a. 
bione! - wo1na pałacom, pokój ny strach, idący od trupa do rza- 'piel nad xumną jej męża. Więc kondukt ruszył z zawrotną szyb- N<do niast z ideowym.i komunista­
c~at.om! - kto me pracuje, ten du, musiał być okropny. Dla Mus- zrezygnowała z p:erwoh ego żą- kością, podczas gdy pozostali po- mi trzeba toczyć walkę nie na pię­
nie i.e ! - ~.ała władza radom ro- soliniego i jego ludzi wchodziła w dania, aby nie powiększać szere- słowie, kolejarze i dziennikarze u- ści, n:e na noże. lecz na argumen­
l~otniczym! . . grę najwyższa stawka, ich stano- gów swych towarzysz-zk niedoli. klękli na peronie z obnażonemi 1 ty, bo nic się tak nie mści, jak 

Oto nasła, pa<laiące w tłum z wisko, któremu trup zagrażał ró- Ale zwróciła się do ministra głowami. pięść. jak nóż, jak kij, podniesio-
ust d;>skonale wyszkolonych agi- wnie nieubłaóanie jak czynił to spraw wewnętrznych z następują-, Dobrze siię stało że wdowa le- ny na głowę politycznego prze· 
tat_orow, podsyca1ący~h d.zikie in- żyjący człowiek. A 

1

więc prędko u-• cym listem: · I żała w gorączce i ~ie mogła towa- c!wnika. 
;:)•nkty masy, 0~~ekuią~eJ ~udu z przątnąć zwłokj, aby nieprzcj-1 „Ekcel~nc.h>.' Wyjeżdżam w śro _ :zyszyć z"".ło·~·o~1 .. Z~oszczędzono Przykłady: 
... .k fezy ust) ludzi, zwiastu1ących rzane. tłumy me zgromadziły się l do: 40 ,s•e·rp.i:im: z <lw~rc:oi ,.Moutcro-

1 

JCJ, atak n p1ęcd~.;es1ęcm. faszystów, ~) ~dyby młocfogo Engla w lo-
burzę społeczną. dokoła nich. Naród wioski miał fo'..\lo ,, S-eJ !ano fl ,ci~~· 11•=m. rio- klorzy w Bolon11 wt·argnęli na dwo dzi nte rozstrzelano - R. K. P. 

I · . b ł . . d . , . spiesznym Jłzym --- flore11c.1a - . h . . . b 1- d · · ł 1 'k 
m1m~, ze owa „ urza spo ee.z- ni; ~ie z1ec, . ze nocny ekspress i Bo!onja, Wierzę, że Wnsza Eksct~-1 I ~e1c,. c 01cmz str~z Y. ~ .~statecz- me m1a aoy m~czenn:· a. . 

na, s.zale1ąc w Ros.ii przez lat kil- w1ez1e w. rodzmne strony po dłu- ~ Jencja jakna.i.śclślej wyp('lnl to, cze-· nie silna, aby un1emozhw•c dostęp To samo m, m, m.oznaby powie-
k~, nie dała spodziewanych wyn:i- giej tułaczce szczątki Jakóba l go ż~d?.ttt. Z<JC!l~e Pan n~•nrić, ~hv ~~legaci i soc;alistycznej i wyrwać clzieć o Elig. Niewiadomskim, któ-
kow, - pokazując, jak dalekie są Matteottiego; miał o tern nie wie- wd ymitemott1; 1 po;;;iąg '" Jil ·iterorc~i- Jf:J z rąk wien~ęc z czerwoną na~- ,„\7 przez :·ozstrzclanle został .,poJ-
sro d . l ' . . d . ' b . . I o s a! „.l długo az f)fZl'Cl.~!3 f F ' . . ·1· . L k 1 . ' . t " k. 1 

wa o rzeczywis osc1, - mimo ziec, ow1em w przeciwnym ra-\ doii wagon ze zwłdkami meao me~ ą., aszysc1. z·aw1· i się, a•Jy po. a- s urn sw1P- ym na warszaws te 1 

te . h:isła komunistów rosyjskich zje wszystkie kwiaty Włoch spa-~ ża. Żądam, aby żaden przedstawi- z;-;;. _co J~S~ ·wart~ słowo faszysfow Powązlrach. 
tr;fiaią do se.re polskich robotni- dłyby na szvny z najodleglejszych l ciel m:Hdi i.aszys!owskiej ~ie towa- ~-„ eno m~:n·sfra, .1 ~by zarwołać w 2} Gdybv w Warszawie na Le< z 
kow, spragnionych dobrej (raczej I okolic wyrusz~yby pielgrzymki; rzyszył ooci~gowi, ab_Y za.d~n fa- slronc; po:.<ła soc1ahstyczinego Gon- n:e nie padł od kuii robotnik Białv 
{,. ') . , . Id k l . b . ! szystowskl zo1nhrz. mezalezme od -ale~a w~ka u' 6 ł · b ł b ; . ł b h · 
';psze1 nowi.ny o s~częscru .P'o- 1 ~ oe1, a y odda~ hołd pociągo-' rangi 1 funkcji. nie pokaz<!t slę na k,, ':,'' '· ?- Jąc ~a;'~ ze zw ?.-i~ mę_ ._YO v 1~am za o .n~c u;a-

V\ szechnem. Człowi·ek bowiem, i w1 ze zmarłym, mężczyźm, kobie- oczv, choćby miał być pełniącym ,~ml. "~ 0 J~st . p1.envazy pose·ł · '111f e<>tac11, w ktorych wzięli udział 
zwł„aszc_za po1~ki człowiek, jest ty i dzieci klękaliby po drodze, ~lu.żbe urzędnikiem. Żą~am: a~y a!ii ~~12 wyda~e s.ię )e~Tiak, a.by ha~} i ukraii.'lscy esdecy, składający 
ter.i duzem dzieckiem, które nie przekli:-,ając i błogosławiac. Jedtu cza~na k?szula. me z1a'."1ła s1.e' t~,ądu fasz.yst_o·v.:skieg? były dosc k i'.'iatv na nienotrzeh~1ei mońHe. 
:mając szczęścia, musi się łttdz1ć się pod płytą grobu. ' ~~!:1 m~~mpodcz~oJ~;~v.ime~~/~'~ ~ '\~'.", :;Ll k?zwi.gnąć Jeszcze jedne 3) G:lyby Wo;tek MaJ:nnwsl•i 

ową bajką o szczęściu, która wy- w ten sposób rząd po raz drugi Pratt~ Polesine, dopól{i" ~włoki nie an.'e. z~r :·" . db l • I i:le bil w. sejmie P.yO twarzv Kr61i-
przedza rzeczywistość o szea·eg „naoreżył. siły", jak brzmi wy-j bedą trn7howat1e.. r obia A k1jrp.mka 0 Y" się. ~o- kowsld<?.go - to r-;1 wiecach, urzą. 
Ja t. t • · f . ł M l' . I Chce .rechać, rnk zwykła obywa- g z_ . cz . o wie rodzina me zv- , dzanyrh n-- zez p p S n:c o·•da-

c worn~ ormu a lus~o :-mego. . u- 'j telk~ Wło~h. kMra spełnia swói o- czvła sobie rozgłosu, jednak zgro- l ł"i. "j_ .! ~\ ·. - • · · ' ',: ·· r.k.. , 

.zyż nie zy)ą „bajką o szczę- dało się doskonale, swtęcono try- bow1azek 1 do-maga się swych praw: 1 m"a"zi'ło s;ę 1i::: t ~ 1· . I d . . . : i.;v Ol\r "' :\1. "lO ""' pauo'A ,c to-
<:.c· " •• h . " . f 1· . •. ! t h l d' • • t "" ~ - -· ~· Y- ęcj u zi w in1a-1 d t .· . l' b t . 1 
• .m poczciwi c rzescr}ame, wi.e- urn po 1cyino _ teclimczny· skonfi- z yc wzgę ow me chce am spe-,._t .n i . l' 5 t . : 1rzy prze ~ a~ .. •·Lc1e i ro o ni::z-yc.i 
rzący w raj zazfomski, w niebo z skowano czerwone wstęgi. z ni~- l clalnego wa:onu, ani. zar~zerwowa- kvz;n'; iczącem ys1ęcy m1e-, J::iją po twayzy", 
~niołkami i czys'c1' ' · t d · d · .„ · · ł" I nego przedziału, wogoh.. zadnych tr c;;z aucow, · P„zp'1ladowanie liom1un1's+ńw n-
~1., · • • ee posmi•er ny, 0 powie nia.:11 nap~~amt, .ma,? co, dogodnie~. zn;iierzających do zmia- Wykonywuią c ostatnie zarzą dze . ,. · • ·; ~ , · . · · · „ -f -~„; - · '"' 
K• ory chemicznie z gr.zechów naj- a udałoby s1ę zmyhc czuin.osc po-1· ny przep1sa11ei trass:v noc'a"'U J~. l . 1: . h . . k d . ''· eszł1. w1ez1enia - "'. wa1 .<-a,:i v10-
•. ~ . , . .·. · · . .., ·,., · "" 

1
.r;Je Do,cy1me c ciano or onam1 k'l · h l' t ( , ) · 

C1Qzszycn wypr.er•ze wszystki1ch słów którzy chcieli towarzyszyć zeli ze względu na bezpieczeństwo wo;;k k • t ·d· -
1
. o ie r? ow .ęi::z .a .. u,.. .. eoi~ m~-

r · i , ' ptihli"' k · · t h t ,_ a zam . nąc cmen ar•z g v , t , t . . 
me wy1ącza1ąc nawet \X/itosa)? ttumnie zawiadamfając ich ju7.I . v „zne omcczna Jes oc rona. u

1
1 1• k . . d •. , . czcn~ wa. co<; a"?.:rn1c 7 e.~.i') ... cze-

Czv nfo ży1'a taką ba1'ką dz1's1'e1'si· cl' ',d . . . '. _.~ ! niechaj ona będzie powierzona wto- wesz.i rewm l prze tsaWJ("ele 1 tl'0 jo~zrzn rio·11e> ale r>d-·hv p··z' 
~ . po 0 Jez zie pociągu. o zmianie skim ż<Jłnierzom. Zechce Wasza! władz, ale zamiar sie r'.e udal · ,.. -" - · - · ' ' . ' ·' ·.".;/i -

rncja!iśd. głoszący hasło wolno- w g~dzinie odjazdu. Matteo~ti in- E~scele.ncia z:i,pe~nić m~i~. że .'~o-! Tysiaczne rze!'ze. ~kła dające. ~ie j szh ~ bvłob; .znac 7 " 1c lcp1z1 . 
~ci. równości, braterstwa i urza- cogmto odrywał swą ostatnią po- iei wo!i stame sic zaoosc. Jeshbvj przew1'żnie z robos ·k. . 1 ~J ·I .Jcs], w<zpthm w Pol<ce .wohri 
<lzenia życia na warunkach wspói- dróż przez Włochy Rząd śmiej·e Wasza .. E~scelencja nic ~hcl:ił sie . k .·' I t l m, OW 1 o ny._ 1, j korzyst2 ć z vrnlnoi'ci - h il;i'dJ 

t ? Aib · . . . · zobow1ąz.ac, to proszę rnme 0 tern, spo omie, a e s anowczo. usunęhr,. . . . . . . r· , . 
no Y · o, czy me żyią Jakąż s1ę w duchu, ze wszystko poszło, oow· d-0mić". · f wojsko na bok: To ;est nasz me'- · Jri, IT' a Ja 1 korr.amsc1. "'1I<~ct1 wv--1.0-
„bajką" komuni$Ci, 1dii,cy dalej .od jak ~ płatka .. ~i 1.udzie nie są w Mini~ter · ~rzyr~e~~· Widocznie ,~zennik. zginął ~~ n~szą sprawę,! d~ą na ~or:rn p~bllcznc. } . t~m 
tamtych i rizucający hasło nie tyl- st~nte zro~um1ec, ze p~dczas tyc~ zr'?zumiał, ze dz1siaJ Wło~hy p~-; za naszą wolność! Wpuście nas!'' I niech. ?: .1;1m1 .' sta:;:;. ?o ws 1 ;;; 1ch 

kc ~~pólne~o wytwarzania .· fpf:o- ?m, I?on:.1mo ~zcz~kan~a brom~ 1 dz~elone są. na ~wa oibozy. i. że c1,' Wojsko uszanowało wolę spokoi- przec1:-rrncy. oo 1w~1.k1 na .rozamy: · 
dukc)l) - lecz i spożycia? Aloo repres1~~1, byli .or:i całemtt .~ra10-,kt~rzy sam~ ~~bte narzu;1h hasł,o nego tłumu i cofnęło się, a tłum i na argumenty, ri:łorych 1est ~z 
anarcJ1 iści (pow.iedzniy uniwersa- wir da.1ls1 i harrdz1ei1 obcy, mz me- „Viva Dumini rp.uszą się kryc, wypełnił cmenfarz. j nad.to, aby starczyły na oba.le 1ue 
Eści), ' - k.tórrzy jedinostikę żyjącą h?szczyk, w s:"7i potrópnej ~rw;i- .1dy pi;zejeżdża tr~p Ma.tteottie~o. I nagłe rozległ się potężny o- l te: w~~lasrnny,c~1 orzez Króiikow­
w gromad21e, chcą wyposażyć w n!e, byli ubozs1 w potęgę zycia, Dz1s1e1szy i;ząd nie moż.e złożyć krzyk: „Cześć Matleoltiemn!" sk1~h i Łańcuc1<1c11, wi(~cej vrygry­
nieo~raniczone prawa indywidual- niż zamordowany, bardziej odgro- hołdu tym zwłokom, - bo jakże~ Ośmiu młodvch robotników. k\ó '"aJących na „męczei'1slwie" -
ne, stokroć szersze od angielskie- dze~i .od ś~iatła, woln.ości i przy- by. to uczynił?. Uczynił więc ma- rzy nieśli ciężką trumnę. potężnym niż to '-ię zdaj~ .ich przcśhdow·· 
1o „habea,s corpus"? Prawda: baj- szłos.ci, mz Matt7oth w. s~yrn ks1mu?1, czyn:ąc ~ musu zad.ość ruchem d.źwignęło z-v:łoki w g6rę, ce~ : t!rz<;>~u 1 nie-urzę~u. 
ki się reali ią ... Ws2yscv żyjemy grobu~. Faszyzm niema poięc1a o żądamom z dz1edzmy · przyzw01to~ trzyikrotme 1mosząc je k"1I słońcu i '\Ys •. eika Hma wnlta me d.'.I .\:y­

baikami o szc·ześciu, wcielaiąc re ~o!ędze id;i; u.s~ło~ał on rc~zwią- ści i mornlz:ei czys1~ści A raczei niby kie-lich of_iarny, podczas gd;:: ni~ców n~leiytych; T1:u+no l O·· 
w życie powoH i dr~o płaci1C zac zadame pohcyJilo-techmczne, przvrzekł, ze uczynL tłum trzyl<rotme zawołał: Cześć 

1
1 wiem prz-ypnszcn1.c, ~ze by P"Ze-

krw1ą za matrzernia, co ośmieliły ~ wydaje mu się, że pogrzebał Ale nawel lego nic uczynił ry- Matteottiemu!" Potem ws'~ystko świetna skadinąd policja mogla w 
się wyor:zedzić ci~żką zbiorową ideę. cerski faszyzm bezinteresownie. ucichło, Słychać tyJ,ko szloch i ) tym wypadku za:1iąpić przywód-
myśI tłumu, masy ludzkiej, skazu- ~dowa po Matteottim żyC'zyła i O .~odzin1c J 1 rano wdowa prze- cichą modlitwę, a dokoła morze l ców part.i.i po1it·>1cznyc1', ko:-yfe1'­
iącej na śmierć swych proroków. sobie, ab.y z~loki jej i~ęża p~-j slal.a !ist; min!sler .hył do ~odz. kwiatów, • pokrJ'.Wających. całvl; s~ó.w myśii. ':polecz 11ci: Parodewej 
Gwoździami przy bilo Chrystusa chowa.no w F1 atta Polesme. gdzie\ 1-eJ rneohccny 1 domero 0 4-eJ po- cmentarz

1 1 pogrązonych ·w ż;:dobie p<tnstwowei 1 klasowe] . 

.i.fo drzewa za to, że zawie1lc mó- się urodził i ,l!:dzie znalazfa wiecz-Jpoludniu odpowiedział, że zgadz,,., lud.U._ L. Forni. , Tadeusz Wienlawa9Dłuasmowski. 
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n i sąd. 
Punkcion?Jriusze XI kom. na ła111 ie oskarżonych 

SJFRPIEN 
Dzi&: Sabiny 
Jutro: R6;].,,~_'.!P11M': . 

~~-~l. o~- 4.41 

achód si. o Q. 6 51 

Wschód ks. 5.-S'.? r. 

Zachód ks. 6.10 w! 
Dtug. dnia 15 rJ. 50 m. 
Ubyto dnia g '.!· .55 m. 

Miejska galeria sztuft.i, 
park im. Si<"tikiewkza · wvst;:pva 
nalarstwa, rzeźby, grafiki ·i ido­
mictwa polskiego), otwarta od 
lO r. do 8 w. 

Czytelni •• Tow. przy1a­
ciót Francii0

• ul. Piotrkow­
;ka 103, otwarta codziennie z wy­
ątkiem piątków o1 6-8 wiecz. 

Dz•sieisze widowiska~ 
,,Casino": 

~Przygo<1~1 hr. L::iredo". 
,Odeon~• 

"Veritas vincit". 
,Luna": 

„Madame Dubarry ". 
,Grand - Kino"· 

J. .Piesń duszy". ll .. on•. 
iUno współdz. pracown. 
>aństwow-ycł.: 

• Karnzela źycia •. 
,N O'WOŚciH: 

• Triumf Maharadży". 

1.-------------------------..... ~ 

Po11ukuję 
3·ch lub 4-ch pokoi 
z wszelkiemi wygodami w cen· 
-trum miasta, parter lub I pię· 
tro. Oferty do „Głosu" M. S. 

e 

HUMOR. 
(Z fEki profBsora P. Hałperna). 

Poprawka w chemji. 
Naucz.: - Po~iedz mi ieszcz-e, z cze-

o się !>kfada \\·ęgicl? , 
J\toryc: ..,_ Z furmanki do piwnicy. 

urzędn"'ków prywat ych. 
. Po•r.iiższy artY'kul nadcstany nam ze sfer urzędnkzyicl1, zas lnguic na uwa- Co opowiada preichorn ° swych przygodach? 
g~, albowiem zawiera fość du·ż-0 zd rowyoh myśli socj at11r<C11. (Rc.d keja). W marcu 1923 roku, do wła- wyszedł z pokoju, zamknąwszy 

. Kryzy-s. ekooomicm)'.", jaki. obec-I• z;~ązkami zawodowymi pr.aco:wni- ściciela domu przy ulicy Głównej uprzednio drzwi na kłódkę. 
me ~zezywamy, tudziez usiłowa- kow umysł01Wych, a w chwi1a ~h nr. 61 Chila Dreichorna, przybył : Po kilku minut.ach, jak opowia­
nia pracodawców do wykorzysla- krytycznych nie rcbią n ą,; ,-~· ,.. ·- --~j wywiadowca XI komisariatu, nie- ' da Dreichorn, do aresztu·wtar~nę­
rui•a ~o wyłącznie dl.a własnych ce-1różnicy między e1egan1.:kim mzn 1- jaki Wojciechowski, w sprawie łc kilku policjantów, którzy rów­
lów ze sz;kodą dla p't'acujących, po- mK.1em, a pD'i;mobnym robotnikiem przejrzenia zagranicznego pasz- nież w dotkliwy sposób znęcali się 
winny skłonić urędników prywat- i tc·go eleganifa pj.e<fiw~ze igo wyr:..u- portu szwagra Dreichorna„ p. S., nad nim, kopiąc go w brzuch i bi-
nych, względnie kh związki 1.wo- cają na bruk. który przybył z żoną ś"wą z Nie- ' jąc po twarzy i w głowę kolbami 
dow.e, do rewizji swej dotych.cz.a- T·a właś1I1ie tużu.rkowa pycha li- miec w odwiedziny do krewnych.: rewolwerów i głowniami szabel. 
c;owej polHyki•trzyma'.llia się zdała cho płiatne~o uizędiu:ika P't'YV'·. ' ri.e- Ponieważ wywiadowca nie Rozoaczliwych krzyków nie 
od robotników i ich org·aniza.cj1. go sprawiła, że cbof111:1- ~ tru- chciał sie legitymować , p. S. , za słyszał dyżurny przodownik, choć. 

Zdarzały się wprawdzie spora- dno dz•faiaj wytłomaiczyć, iż urzęd-1n 2mową Dreichorna, kategorysz- areszt jest oddzielony od pokoju 
dyczne zresztą wypadki , że urzęd- nik, to taki sam proletariusz, iak lnie odmówił funkcjonariuszowi po-

1 dyżurnego jedynie cieniutka ścia­
nicy prywalr.i (n. p. bankowi} wy- on, chociaż p01S!a.da średnie lub li cj i nójścia z nim do komisariatu. ną. Po pewnym czasie policjanci 
czerp.an~ ~ługotr'WałYJl;1 stra~k!em wyższ.e wyksmałcenie. kołnierzyk Ch cąc pozostać incognito, wy- wysunęli się z aresz~u, ~el~uiąc 
~ra.cali st~ o pop.aa;01e do ~iąz- ---.aw·a1y, a <.:zase:rn nawei całe vviadowca ~dał się do pos.terunk?-

1 
dyż~m~~~ ~~·zodowntk~w1 F1edo-

ko~ rohot.n.\czych 1 tch posłow, u- buty. wego, slo•acego przy zbtegu ulic rowi, iz 1ak1s pokrwaWlony ?so}'· 
w.azano Ł? 1ed1111ak tylko za pewne- Nie widząc UJrzędniika walca:ące- Głównej i Kilh1skiego, z prośbą 0 nik, skrył się w komisa„1ac1e, 
go ro:dza1u „mal~n nec~s.sairit?n'', go ·w swych szeire·i1ach. a korzy11 +a- pomoc. I' przed pościgiem rozjuszonego tb-
poidyiktowane kcJ111!lecznoscią, mg dy jące<>o mimo to ze ?JWyc;ęstw robot p b · t, · d mu którv ...:on ił <fo do bramy ko-. cl · k k · '1 & - o przy ycm pow orme o · • · ' & "' · · Je na za zapocząt owame wspo - nilm ruieraz ciężko p·rzezeń okuiJfo · k · D · h , _ I rrirnrJ"atu. ne"o ro um' · · ' , · m1esz arna reic orna w .owa-

5 po z rnma s1ę. . , nych, uważa tego urzędnhrn za rzystwie posterunkowego p S Na prośby Dreichoma, by do-
Ten sep~ratyzm ?;zę~mkow pry wyzy~!·:'.:r<:-::zci. ż2d "' e.j d!ań sym- natychmiast wyraził chęć ' ud~ni~ puścić go do komisarza policjanci 

wa mych n~e przyn10sł im .:lotych- pa-Hi nie czuje ain• akcjń na.iów'' · · d k · · t t . : wybuchnęli śmiechem kpiąc z oo-. cl ] t h k ' ' ' • - "-' · się z nun o om1caqa u w1er- • -czas za nyc 1 pozy ywnyc orzys- ::;rzez swy-ch po.słów oop1eral nie ~ . . . d . . ~·1 ' d· , 'ł bitego 
c< skutfoi zaś swe1" bezpa'·ty1',.,,os' . '1' b . 'd , . t . d h aząc, tz Je yme wa tego o mowi C . od . ::. . ·~ · • ...., • mys i, o ni1e w1 z: w .em za1 1nyc w wiadowc gd ż ten nie chciał hcąc się pozbyć dow ów swe) 
~kl' o?czun,a1ą. obecnid b~r~~ .do- zt5oła korzyści dla s1ieb1e. m~ się wyl:gityni'ować i winy, opowi a da Dreichorn, funk-
~<5 iwie. a . oiwa,em. gk Y ho ru~J" ~ o•hoiniilr bez urzęd1nt!<C> najz:.i- Wojciechows°ki Drzed odej"ciem cjonatjusze policji, zakomuniko-
,.„ru1poiw~lnki. wdl ZWTąz .ha~ b, wywb t- pe:L111i.ej się obejdzii.e i celu swego 7a'Powiedział 'p D zemste "". dyż wali mu, że jeżeli obmyje się z czy 1 zas1 1 a swyc ezro a - b . d · d . - . - · · ·' 5 1 . . , • · · t 
nych, o bezrobotnych p1racowni- ez Je.goh?l·~ocyh opndiet, .g.yl~ jedynie dzięki niemu musiał kilka tuw

1
t i. wyczys~t _ubrame, 0 n.a-

k(' , m ł b . t h . l d . ma swyc crcznyc prze s awic!e 1 razy wchodzić ni'epotrzebnl'e na yc 1miast zosrnnte wypuszczony 1w .1 ys owyc , a 1 yc )es zt- · · · · d ód - · . · ' siai sporo, nikt się nie troszczy. w seiin::ie i senacie, po cz~ 0 Y schody i ośmieszyć się przed ko- z aresz.tu, w _przeciwnym raz~e za-
. Jest to pooiekąd ·zrozumiałe, urb~dillik pr~at~y w. s';"eJ w~fo: legą, gdyż p. S. nie chciał z nim lrz~a1ą ~o J~szcze kil~~ _dm. . 
zwiazki bowiem zawad.owe bez ża- ~ yt n,a mko"'o hczyc ru~ moz~ i udać się do komisarjatu, a obce...:o Nie mając mnego WYJScia, .Dre;-
d · b . . 1 • nlatei:>o w dohrze z·rozumianV'rTI "1- dcl b d b ł ~ chorn zmuszony był zńodz1ć "'1ę neóo za arw~enia pontyczne6o :' . . p·: po anego ~z powo u a się • 5 - • 0

1 . , . "' "'e wla1si:pnn wm1en szukac sta i.. • na te warunki' Po opu·szczenitt mo6 y nuec rac1ę bytu w czasach . . 1 
• • l:rac przemocą. I · nor~alnych h • . · •. ..l- _i 1 l?go 0.'1arcia o kl·asy rohotmcze. i U. ł ł k"lk . . N d XI komisariatu D. udał się do dok-. · , c octtaz 1 vneuy ro a Zd . b' . „ d p ynę o i ' a m1es1ęcy. a - l . . bd k „ ich była bardzo oń•„ani ,czoną pod._ a1ą so Je .z tego spirruwę J - dł d . . , 1 . I tora, ce em sp1sa01a o u CJl 5~ , tk. , . d d "k, _ sze z i en ma1a. . ł p . d . d d k czais gdy doba obe.cna, doba naj- nos. · L z pos~o. u.rzę •nl o~ :- p D . h eta a. osia a)ąc owo y w rę u, 

cieższyich wabk o zdobycie prnle- r1v1ych, Olgoł 1ednak zac. ow11"e . r.e1c orn przyp.adik.owo podał skargę do sądu okręgowe-
ta;~aitu wyma.ga bezwzględnie sH- ;ię hie~!e,. a nawe~ ":'roigo_ ~o tej pdzechodził. koło XI komisariatu, I go, lecz prokurator, po przejrze-

1 nej reprezenit.acji w ciałach usta- " ~.01I1ceoc11 s1e .octn0<'1 I w ,n g y został nagle bez po~odu a- niu sprawy, nie znalazł cech prze-
wodawczych, jakiej urzędnicy pry- ciągu daremme s~uka ratunku res~t~wany przez. wywiadowcę I stępstwa, wobec czego skierował 
watni, jako taicy, n~gdy nie osi;'gną ~!z.ed nP;dzą zag~ąda,acą w c. zy Wo1ciecho~ski_ago i odprowadzo- sprawę do sądu pokoju, gdzie sę-
chociażby nawet poszczególne ' iich ~eJed~emu z 1ego be·Zlt"obntnrh ny ~~ komisar1at~. Na schodach dzia Borkowski sprawę umorzył z 
związki za,wodowe wszczęły aikc;ę ':Ole? ::; w. ~oJc;echowski kilka razy uderzył powodu braku dowodów. 
zbiornwą. . J Społe2zeństwo odnosi się .:fo P1ęscią w tw~rz .,aresztowaneg?"· Pan D. napisał odpowiedni list 

Pora za.fem, by urzędnii1cy pry- 1·?!ż7wotr'c;"'wch potrzeb urzęd- W ~al~zym c_iągu , według opow1a- do prokuratora przv sądzie apela-
wa1ni wyzbyli się swei pychy, · ie- Illka apaty'= nie, a pracodaJwcy dania 1 skargi ~osz~odowan~go, na cyjnym i po upływie miesiąca o-

1 

pozwalającej im sta.llląć w walce o widząc . ta bezbronn.ośc. · , n.ie robią korytarzu kor;iisar1a.tu wywiadow-1 trzymał zezwolenie na dalsze pro­
swe p~a yva : rum·ię przy ramieniu z 1 : ob~e żado tch skru'l'}ułów i .~ozba- ca Jeszc.ze kilka razy uderzył_, a wadzenie· sprawy w Łodzi. 
ro:b<;>t11~{1em, pychy, podsycan~j u~ · "J. za:robku , czę<;f? :na na1go;s~ą ~as;ępme, otyvo:zywszy drzwi a-1 Prokurator po raz wtóry uznał 
m:1e1~tme przez piracodawców, Ido o ~ę rok1.;, swych rn ~ 1e?·noJ,-c ·~n 1

1
es„tu, _kopm~ciem wepchnął ~o!sprawę za kompetentną sądom 

rzy 1ed:nak. na:wet yr ;;zasach .nor- dlngoletn: :::h praccwv·1·ow. ao poko1u, g~zie w przekon~uJą- 1 pokoju i odesłał t~m podanie p. D. 
malnych nie hczyl11 L ę zupełnie z B. M. ~.Y sposób ustłował udowodni~ ~u, I W cLniu dzisiejszym sprawa ma 

0-- ~z kolb?- rewolweru mocmeisza I być rozpa tr. ywana w sądzie po-
1est od Jego głowy, koju I okręgu, gdzie na ławie o-

H d 
Gdy Dreichorn, krwią zbroczo- I' skarżonych. zasiadają funkcjona-r ZYW zące zarządzenieo ny, padł na podłogę, wywiadowca r;usze XI komisariatu. 

Kto winien? O teren działania lecznic kasy chorych. 
Konduktor, czy nie czyste sumienie? J.edno z ostatnich zarządzeń ka-; jest obłożnie chory, gdyż do tych ' 

sy choryc:h poslaniawia, że czło- dadzą się w zupclności zastoso- (b) Przd sądem stanął konduk- 1 ca nie zrzuc.Vł, lecz ten jadąc na 
Między pensjonarkami, nek kasy lllO•Że konystać z pora- wać postanowienia ustawy 0 le- lor stamr - 'ów mieiskkh Władys- „gapę" na jego widok tak niefor-

Wiesz Jadziu że inż wzestafam dy lekars.kiei tylko w lecznicy po- cznicach i dzielnicach, lecz potrze ław Połeć , oskarżony o to, iż pe- tunnie zeskoczył. 
zicnnik prowadzić. ł~żonej w okręgu jego zamieszka- buj.e porady i t;Wentualnych zabie„ wnego dnia zrzucił ze stopni chłop Zeznania świadków osikarienia 
_ Cz,iimu? rua, gów lekarskich i. mimo, że pozo- ca Kolczyka, który wskutek upad- nie poparły, wobec czego prokura-
- No bo mi sie w dz-icń nic ni-;;-Pr

7
, j.-' Jakkolwiek do wydani.a lego z1 ' staje w pracy, chciałby udawać ku dostał się pod koła tramwaju tor Wi.Jecki zrzekł się oskarżenia 

·afia. rządzenia skłoniły zarząd kas~r się codziennie do lecznicy, do któ- 1 i został zabity. i sąd podsądnego uniewinnił. 

No t.ak! 
Lekarz Hctórego wezwano do s1u.żą­

ej): - Ozy panlien!ka iuż mia!a :oś 
l1kiegio na innem micjocu? 
Służąca: - Tak, proszę Pil!11a doktora, 

le to było n żydów. 

chorych niecne praktyki pewnych rej z racji zamieszkania przynale- 1 Podsądny tłumaczył się, iż chfop 
ubezpieczonych osobników, któ- iy, to po pie1."wsze jest narażony I o-----
:;:zy - z krzywdą innych członków 1 na wydatek 40-groszowy na tram-
- wykor~ystyw-ali K. Ch. jużio 1 waj, boć trudno , by szedł piecho- ZAMIAST FELJETONU 
przez pobi.eranie zasiłków, jużto • tą z ul. Piotrkowskiej 57 na Ła- --..: 
przez zaopatrywanie się w medy- ' g~ewnicką 46 i z poWTotem, pe Pam1··1n1·k1· Kryszf.mfa Kolumb u 
kament)'." w ki1k~ le'Cznicach n<i-11 drugie traci przeszło dwie godzi- „, "' u a . 
raz, to Jednak me można tego 11- ny na zbyteczne zgoła peiregryna- MeksykańS<k i dziennik „Et Univers1l" mial przezorność z góry zaznaczy~ -
ważać za powód do wydania za- · cje. wystąpił os!atnfio z niepoopoli<tą W'Tę-;z l aib:r rodacy jego, t. i. Ko·hnnba, nic mo-
rządzenia, które krzywdzi w wy- . Stcsowanie tedy do takich cho- św. ato"·ą sensaoi ą. Opuhlikowat miano- gli go odczytać. Ponadto w pamiętn:-SfUIBCiB kOIBi. sokim stopniu wszystkich człon- rych paragrafów nowej ustawy wicie I kach z roh-11 1493 znaido·wato się d,,. 

w 1925 r. odbędzie się w Londvnie ków kasy. dzielnicowej jest absurdem, który autentyczne pamię(,niki własnoręcznie sfownie i z zachowaniem wszellkkh pra 
iiędzynarodowy kongres kolejarzy,· a Z powodu głodu mieszkaniowe- w interesie :::złoników wini.en być na pergaminie ~isane przez Krzysztofa widet ortografii l8 ... g0 situ•l·ecia 

ńO zmuszeni sa_ ludzie ubo·żs~. a c:;o rychle1· usunięty. Kolumba ·~ ro1'u 1493 ,. • d p d k rzy tef spos<>bności uczczona ma być ,., ~ - . . . " przepisane je no ze zdań ry ery a 
~czuica powstania pierwszej linii kofe. tylko tacy są członkami K. Ch., Nie na.e•żv równcież zapomin'łć, nneaJ. pdookfS~ triazir1 .ego.,Nśmwy·1 ataw. drodize powrot- . . . . Schll.lera, 

eł mieszkać na peryferiach naszego f że kasa c.horych - chociaż oho- Jak wtaśnie 
fW • rozległego groclu, chociaż cfl.'łv 

1 
wiązko·wa - nie 1'est instytuct"a. do Pamiętniki te Kolumb ukr„ł w sk-0ru- . miant ow~oi·e ntie co rnnego, Wt>rawdzie o 20 lat wcześniej istniała d I sen enc1a -0 em że zień spędzają_ w biurach, czy fa-

1 
broczynną, lecz 11ai.zwyk~eis.zem. to pach orzP na lwkosowego · rzucił ie d::i ' 

.- droga S'lynowa pomię1izy Wand.'- b I I ł h t b . l morza. ,,nrr.......:rwko gfunnc"c naw"'" h""'. ow•-ry {ac l, po ozonyc. w cen rum 1 warzysh~rern u czp1eczen 1 ta <o •· "V' „V "" .. „ ,.. 
'Crtbem a Coonydonem, na drodze tej · { b · I k b I d · ł no·fl iP>rr> tera z, prz;ypa-O'lai.wo. \1·yfo,vi•) j walcz;. daremno. ·dnak wozy, umieszczone na szyvacłi, n~1as a, a 7.ITTam nawet wie u ta- ta ie dbać c1.wz)', ę nie 1 wv ąc·G-
ągitiOłle były przez konie. kic~, kló!ZY pracu_ią D~ jednym lnir m11 s i n wygr:dy ubez-pieczo- n(• j~ W ~obti~u ·' P k~yk2~st-·e-go „WY· I 0-.zywiś.cie nie trz..eiba bylo 1UiZ 111 

D I . k.oncu miasta, a 1111e~zkaia. na dru- I nvch. chodw to nawei wyma!iało hru 7 a. 1'z1ennik dodawaf 1e!>zcz,e, 1z ! n•·rh d d' ah · ..... . kti k.,, op ero w 1825 r .• gdy z:bud(}W.al1o 1 1 ·- - • • , . owo ow. y paim1e"ur , "'r" 
i>dobną drr>gę pomiędzy Sf.ocktonem a glm. I większego wys1łku. urzędników nmuum r , ·r.eg1ego za bardzo wvs.oką w orzechu k-0k050fWym mi·aity przez lst 
ańlngtonem Jerzy Stephenson zat>To· Jeżeli tedy taki urzędnik nie I kasy chorych. cene dolarowa ma nabyć ~ryglnał '.".en- hMsko 500 pfvwać wśród ndmetó"· crce-
~uował u.tycie na tej linj!, zamiast ko- ~ sacyjnego dr>kumentu. I a nu umać z~ 

Publikacja w:nv(>fata w Mek-. -y1ku nie-1 ' 
' maszyvy, którą właśnie wykończył. D k ł • d , d ZWY'kk wra.żenje, jeden z nąjzucbwalszych apokryfów, ia· 
fertę tą PrZYJ"ęto i w ten ""'~ób li•.11". a 0 QrlQ na ezy na zor na k1 " k ·k I ,... j In ' • ....,„„ 5 · spotęgowal2 w _im. pouuiący. sposób na- e 7.dtałą .rom i udcZ1ue bezcze C};;c1, 
tiockton - Darlingtoo stała się pier- h d • k • 'I' lsrtą drogą szynową. •obsługiwaną m2- c o DJ ami ~ kład szczęsl1wego dziennika, Ci•ekawszą ieszoze rzecaą je t, że a· 
~anicznlc. I Przv iili"cy Szkn.lneJ·, obol'. pla- p -1 . , ·- 1· · i.·- 1, b' "ń . !!iestct~ iedinak z.b t wcześnie dota;-fa . pokryif p-amięitników Kolu!Jlba nie h:~·'t , ..,. '· a~e. p1 ,;.y -. o. yc , 1~ 5nie ws po d E I E . a . 6 1 · · d ·• d · a 1 
Na pamiątkę tego odsło·nięcia będ1.ie ców oznacz.onych numerami 18 i 16 mni·my „chodnik" są dzi•erżawione I c uropy, w urnmc opiera 'lwr - iuzk ~s w swym ro za• u n 

1
"' „ 111

'
0 11

'." 

~ Bridge Road w Stockton, w role:is~·u, ciągnie się.„. droga polna. Ulica fa P a składv węgla przynoszą zatem Cf'no uwaire na pewne .h ~i e,> zda. e, niemqe<::cy 1'.I ' Cr7.C o<liio-< 
lfą'ie !'Przedawano niegdyś pierwsze hl· i; osia da iąca nao~ół nie zł~ wcale , ,., '" · ~ r. doch :5d vrln ś cicielowi. / r ic7w~· klc ' " Cie~f-"y ' ' (}f!(>',;P wcgo za- f ucp;o Nl.emysf11 · . 
lty lrnleh\\e, tablica pamiątkowa. w chodniki betonowe, zdumiewa wi- Z jak:~i zatem racji zna.jduje się i hytirn. ; 11!ut1<.1owali cala '''ielka iahryk1: cll.1 te· 
iaTlh~{'Onie zaś urządzona ma być wy. dokiem sporej wyrwy, wcale pra- chodnik na spJ1·vm odcinku ulicy Oto przedcwszystkiem dokument p0<1 rowan.ta na hlstorycmych łatwowlcrno 
aw2. nauocz'lla.i:ica rozwój koiejnk- 'I ~;e ni_e _zabr1dwwanej , a imitującej ·1 slan:P niemo;"diwym? p; an} „w!asnoręczn~e" Crlstobal Co-!' śclach meksykańczyków. 
a " ciągu stulecia. \V:vstawa ta ohe.i- c11o:lnik1 . 1 Sąd;::my, iż właś:iwa .ir:s tancia fon, Jaik .. Berli!lleir Tagebfatt'· infonnu ie 

ie kkomotywy, wag)llllY, !"Zyn~1 • i:.ygn ;1 1\'ies zczęh~ i przechodnie klną ile pc: 1nforn1p; e wfa :;cicic-l::i placów o sr»!'UJF hyl od początku dr końca p.1- , us tatnio rrnvni<'ż. 
i inne przc<hn:, .• v kolci0wc, 11żyw,1-'wlezic, ,gc! y no .~: ich zclkrią siq 7. c.how; ą 7 k U ,.•,--:,1;' "'' ·~ cl•odn ;J.:aw , rrnwn11. klasyczną nfcmczyzną i p:oty-'zaoliarowy11:1· w \\i.:l<~wtrn „a11ten· 

e od chwili [}owstania )licrwszc.l linii I wyl;oi;im_i : 1; z~ riprędzci uciekają . takim ~_lan i <: , .i;. hy mógł stużyć nie-I . klem, I tyczny'.' takie autogram... Tut-an-Ka· 
l>łeJowej. na srodel{ ul1cv, ' I tyllrn d1a kom, . ! dJat1:1;go -- Jak sam autor p:;mi~tni•ków j mooa. 

I 
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NERWY NIE WYTRZYMAŁY. da·~ym cza.sen~ opuścił El Passo. , gdy sta:ła przed i:i-Idemś oknem wy' nie mógł się pogodzić z euro .... ·~ał zawiadomienie 
An&ielski Landru uchodził jeszcze W owcza . chłop_iec; . • . ~tawowem na ultcy. skiem.i zwyczajami. Przyl:> w y do 1z OSK'Fii~:..i.· 
przed kilku dniami za najweselsze- postanowił udac się w podroz, aby i Ządała ona od towarzystwa ubez· Budapesztu ncstanowił z ikwi -1 s zerstwa. 
go więźnia w ~machu więzienia dości~nąć swepo .wui'ł w Prescot w 1 piecz~nia 6 i pół tysiąca funtów wać harem' n~d Bosforem i dobr:ć Poradz.ił się kata 

Wandsword. . . Arizona.. . szterlingów tytuł:m odszkodowa- sobie nowe hurysy. r dopiero zrozumiał, pr 
W tym pc;1Urem więzieniu, w Decyz1a Je!!o natrafiła 1ednako- rua. U · dł ł j Gizeli Nikt · t lk 

którego celach wóz na poważna trudno..~ć w nos ta Lecz his tor ja ta okazała się nie- Graga 1~~0 pa ha na. czarnow o- · • llftny, Y · 
0 

• 
1brodniarze czckaja na koniec swe ci braku piemię.dzv. Młody \ViHam prawdziwą są . ·zelę or~at .' zonę byłe~o, 0 ?a, wmosł~ .skargę,, twierdząc, 

go życia, miał je<ln~kże w EJ Passo przyja- i pani Cameron zarówno jak jej kapitana austriackiego. I me ł'czyły JeJ z turkiem ~ad.n~ s 
przebywał również, iak wiadomo, ciela. który ~o mąż zostali ska7ani na trzy lata Względy bogatego tur~ przypa- sunki, na schadzkach z ~1~ me 
francuski truciciel, Jan Vacquier. :zapakf.)wał do skrzyni, jako towa- wiezienia, dły do smaku węgierce. • wała, a brylantowa kolia 1est or 
Morderca kobiet Mabon, dowiady- rową posyłlfę pośoieszną. Po::iągnęło to za sob&, wydalenie Nie życzyła sabi•wprawdzie zo- narnym wymysłem, 
wał się prawie codzien.nie, jakie są Na skrzyni nalep1r>no kartkę ze z rmii poruczniika. Po pewnym o- stać jego damą haremową, ale nie Adwokat doradzał przepro 
losy skazanego na ~mie;rć francuz:a słowlll!Di: kresie czasu wypuszczono panią miała nic przeciwko je.go afektom , dz~ie .d~odu prawdy. Ale s~ 
i był ' „Uwa~a! Szkło". Came<ron z więzienia z powodu cho i sutym prezentom, któremi bywa-

1 

w~tąć. sw1adków? T.urecki ku 
niezłomnie przekonany, iż jego Żywy towar oddano wedłtt~ adre roby i 1a obda.rzaJDa. w1edz1ał dokładime, 1ż 
prośba o uł_askawienie zostanie u- su wujow! ~ ..fire.sco-t, któr~ ~ył nie wyznała on~, że !11ą~ fej był cał- Lecz turek nie r~zumi~ wiarołom- niema k~bie~ ?IP'!'dłych ty!J'o 

względnioną. mało zdz1wr~v, cńirzymuJąc te~o kiem mewmny, stwa małze6sldego męzczyzn1 tuedyskretn1, 
Gdy Mahon dowiedział się, że rodzaju prze.syłkę. W. ~st~cie p. Carne:on. wolał wy- i po spędzeniu z damą swych afek więc sa1wują7 dobre i~ię ~iz 

m~nisteJf He.ndersen odrzucił proś- SAMOBóJSTWO MA.JORA CA- stav.;1c się .na oskarz.en1e, na pr?- tów nai)słodszego sam na sam, st.a- stosuneik SWÓJ .?taczał ta1emn1cą 
bę Vacąuie·ra, MERONA. ~es 1 wy~~k .sądowy, 1~0 v.:spolmk nął przed małżonkiem niewiernej ~o konfern.c7LZ ad katem H 

posmutniał na krótko. zc;ny, amzel1 yozostawtć Ją samą żony j odezwał się w te słowa: sc;in .~bbas przyszed do przeko 
Zebrał znowu wszystkie siły u- Niemałe wra?enie w kołach woj swemu losowi. Eff di G. 1 d dzi • · . t I nta, FZ mysłu, kowych ,;robiła samobójcza Chciał niejako wiąć winę na siebie ł, en ' !Ze ałaso .• su~J Jesbd wy- bezpieczniej będzie wyjechać po 

' · ł · · li · · daJ: ś · · · c t I · b • • . od k ączną mo1ą w nosetę, o arzy- i .· sprewa w swoJeJ ce 1 opowta m1erc maiora amercma z ary e- t wy aw1c zonę ary. Iem • br lantow kol' okryłem gran ce węg1er. 
nawet wesołe anegdoty dozorcy rH polnej w koszarach w Sheffiel- ,., Gdy wybuch.ła :wajna p~rucznik rach~~ki lrawca ąi eh~~ ~...,,nić to Znalazł się wi~c. ~ Londynie. Pe 

więziennemu dzie. M-iał on wkrótce ob.jąć ko- .... amercn zgło.s1ł s1ę do słuzhy na dal _, 1cdnak 2'lt'ządmł, rz 
który mu przynosił jedzecie. Ale meltldę batetji w Newcastle i froncie i na ' na wystawę w Wembley wyjec ' 
ten dobry humor Mahona wyczer- żona jego wyjechała tam już na- słuhł spra'\'.ie W. Brytanji tak Krewki huz,ar nie pojął szczeroś li pa6stwo Horwathowle 
pał się. . przód, by urządzić mieszkanie. ddelnie, że król darował mu ~rę. ci tureckiej, ale uważ.ając ją za pro i gdy po truda-ch oglądain.i·a oso! 
Odbyła sęi rozprawa przed sena- Przyczyna samobójstwa. jest do- Pirzez pewien czas p.racował on WC'kację wości znaieźli się w jednej z pi 
tern apelacyjnym londyńskiej izby tąd ni·ewyjaśnicma. śmierć jego w wydzfaile wywi1adowczym szła- wymierzył kupcowi policzek i strę- wszorzędnej resfauracji na Piej 

sprawiedliwości. przypomiinaiła Ś'Wi<a!tu bu generalnego we Fran<:ji, a w r. cił go ze schod6w swego mieszka- d11ly -
Ma.bon, który rano jeszcze odez- ~łośną przed 13 laty sprawę pereł, 1'918 w rosyjskiej sekcji ministeir- ~ nia. spotkali się oko w oko z turki 

wał się ża.rtobliwie do dozorcy, że I która karjerze jego wojskowej po- ~twa wojny. Podczas tego inter.mezzo SpotikiJ.n:ie było straszliwe. 
wieczorem będzie jadł już kolację łożyła tamę na dłuższy czas. Brał też udział w misji J!ene-rała Hussein Abbas złamał nogę i mu- s7in na wi'dok podstępnej kobi 
w eleganckiej restauiracji, ponie- 1 Służył on wówczas' jako porucz- Knoox'a do Kołczaka na Syberji. siał przeleżeć w szpitalu 6 pełnych nie m6gł opanować wzruszenia 
wa.ż sędziowie bezwz~lędinie uma- ! nik w Edynburgu. :Wkrótce tygodni. wściekłośd, lecz 
ją jego niewittmość, I on i jego żona stanęli przed sądem TRAGICZNE J?ZIEJE ....._Postanowił wprawdzie zemścić rzucił się na nię, by jat zadła 
bezpośrednio przed. wyrocz.ną go-, oskar.żeni o zam!erzon~ oszustwo, . NAIWNOS~I. t się na kapitan}e 1 ale czyn jego u W8; wła~n~mi ręk?M•• 

dziną załamał się nerwowo. łączme z zabezpteczemem nadzwy Husse1n Abbas, emigrant turec- żał za Z'ttpełme na:turaLny. Gorze) W obrome Jednak zony wyst 
Gdy :malazł się na pTogu s·ali są- czainie ce11mego naszyjnika, który li ki i nadworny dostawca zdetrcmi- t jednak było, gdy w ostaitniim tygod- kapita.n Horwath i 

dowej pobladł nagle i miiał kitoś U1kiraść pani Cameroo, zowanej sułtańskiej mości, i niu swego pobytu w szpitalu tak nieszczęśliwy oios wymier 
prowadzący go dozorcy musieli · laską w głowę muzułm&J?ina, iż 
więźnia J>owstrzymywać, ponieważ łupał mu czaszkę. H~n na 

byłby up~ na ziemię. T • • t J • • • g . s~ d!lcba wyzionął, . Koło godzrny 1 po południu prze a 1emn1ce oa ety SW Ja ta zwierzęce o. Po smt~ci na~~ 1?8 .zadt'Wlł wodniczący senatu apelacyjnego dze z tu:ka. WYJeżdżaJ~C z Bu 
Heward ogłosił wyrok, oświadcza- Laik, przyglądający się, jak I rzenie, nasiąkruęte wodą., nietyl-1 Ptaki lubią się kąpać i tarzać pesztu ~ zdołał z.aJ,;ac H.us. ląc że k~czka muska swoim szerokim ko nie- ułatwiłoby im u.noszenia w piasku i dopiero, ,gdy upicnc- wszystkiiich swych ma1ętnośc1, z1 

• ' • dziobem pióra swego ogoM, I się na powie.rzchn.i, e pn:yczyni- nie ich dostatecznie zostało nim ponowanych w skrytce ban.ko • 
pierwotne orze~zeme .s11du zgodne ż 'ż · t t t Ik . k ł b . d . h I · · · Gdy otwarlo komisy}nie je.ro Jest ~arówn~ z t.stotę, Jak.z łormal- uwa a, 1 1es o y o cie awe I c. y się o pogrążenia 1c w wo- nasycone zaczyna1ą się z mego o- fe znalezi·ono test""""'nt w lttiso·r 

.c'eJ ki- ta zachowa.J!'lie się kaczki. Znawca je. 1 dzie. i trząsać. Ptactwo lądowe chętnie ""'""' 
nemt przeptsamJ an51 s ""•0 us • ckiak zna doskonale przyczyny I Takie niektóre ptaki lądowe 3ą '. tc;,kże zażywa kąpieli wodnych. było najwyrdniej napisane: 

. wodawstwa, takich manipulaojd. Wie on też do- podobnie zaopatuone, a zazna-! Każde zresz.tą zwi~ne - wielkie .,Na wJpadek mojej śmierci, wsi 
~ teg'? te.ż. w~ględu sena:t apela- skonale, że 

1 
czyć należy, że i czy małe , ma swoje specjalne ta- kle kosztowności i gotówka si 

ncf.a10'fe'.tn01~wwyriodkz1u.P 01.wpodu nrweJdowa kaczka ma na ogonie gruczoł lłu- 1 wśród żyjącycb swobodnie zwie-! jemnice toalety, które człowiek, się własnościąHdrogiehj .~ojej Gi 
5 rzeprowa za- t • t ·, ' ·1 · • t d' · 1 m"Wat n.ta po ·raz dru~i roz ra . sz.czowy rzą panu1e ogromna czys osc. i przy pt me1szem s u 1owan1u, mo- p . . . • 

E . P wy. t że pocierając dziobem, wpływa ; Nawet tak pogardzane prz€z j Ż" zaobserwocwać. ytainte, c;-Y. p;zyJm1 ~. Ofta t 
gze~uc1ę Mahona .n!lznaczono na · na wydzielanie się zeń tłuszczu, nas 

1 

Zwierzeta gruboskórne, jak np. zapis, wartosci kilku mdJODów 
dzień 4-go wrzesma 1924 r. którym następnie swoje upierze. szczury wiele czasu zużywają tta słonie lub nosorożce, wolą k4pać tych franków? 

rue pociera. Wszystkie ptaki wod- j czyszczenie się • się w szlam;e, -------------
AWANTURNICZA PODRóż. ne posiadają takie gruczoły, któ- nie mówiąc już o kotach. Od kró- · Słoń oblepiony s:damem od s 

W. Lipińskiego. 
. Londyńskie dzienniki podają in- tych zawartość stanowi la zwierząt począwszy, a skończy- stóp do głów - suszy się nastę- ZKOła tafie 
ter~sujące szczegóły o aW18Jtlturni- najważniejszy środek ich toalety. wszy na kocie domowym, każde pnie na słońcu , a kiedy szłam wy­
czeJ podróży młodziutkie~o a1ng1ika! Dzięki temu mogą z tych :iwierząt myje i czy3i;i schnie, to zaczyna wówczas oskro 
15-letnie~o. ~iHama Bacikera w A- utrzymać upierzenie w porządku i swoje fu lerko, używając swego ję bywać go z siebie, a 
~eryce. W1ham Backer dowiedz-iałl zabezpieczyć się przed wpływem zyka, zamiast gąbki. wraz z nim uwolniona jest jego 
się. z EI Pru.~o (Texas}, że jego wuj, wody. Puder zastępowany jest u pła~- skóra od dręczęcych go pasoiy-
ktorego chciał odwiedzić przed ni·e Gdyby tego nie czyniły, to upie- ' twa piaskiem. t6w. 

DIOGEN. Na.pakować wszystkie powłoczki J nie mnie indagować i rozpytywać, f przecież· Kazia umyślnie poob­
d?larowy.mi bonknotami!.„ I sien-

1 
w jaki sposób zrobiła mi się taka I wieszała się haczykami, aby kogo-

Jesl'enne sny na letn•1sku mki rozpruć! Jeszcze nigdy nikt piękna spuchliznaL.. Za nic w kolwiek na nie złapać. Zaczep1ł 
rue spał na sienni·kach i podusz- świede nie powiem!„. A wszyst-1 się, coprawda, kleg.rafista ze sta-

SEN MĘŻA _ka7h, wypchanych banknotami... I kie lelnicz-ki będą mi zazdrościć„., cji, ale zerwał się„. 

T k 
. . . ' . 

1 
t . ·.A Jak zawieść je do miasła? Czyż- Są jednak ta.kie bezczelne damy: Co dzień odchodzą pociągi peł-

a , JUZ czas wracac z em- b · ? Ul di d · kt' · d ' k k · · 'd' · h ska.„ Zimno, deszcz„. Brr.„ Śpię / na TOZlb „.b d' ,c,;a ną. ~? rr met. - ore ~rzy1a hąl' na . on urs ze ni el .mkęzczyro.. ':'YdJeZ za1ący~ .z 
d k łd . . . ze.„ rze a ę zie wz1ąsc po 1- sz ucmiem1 spuc 1zna.lll1, z 11 gula- e m~ . a, me oswta czywszy s1ę n1-

~o . 0 rą 1 nie mogę się roz- elan ta.„. Dlaczego zlewacie mi gło- perki!"', z której robią hiusta ko- komu.„ Na złość nic będę chodzić 
" 1 :~lk" d ' b b . d h 

1 
wę zunną wodą?... Nie iel'ltem biece ... Dzięki Bo~u. ja jej nie po- na stację, aby w ten sposób wyra-

A ha t ~ zc;t ę 1~ 1 po a~ ;.„„ przecież. warj,tem!.„ trzebuję. zić im swą pogardę„. Albo położę 
cÓ~kl bęb~~ą esz:<t' t 0 .u ~ąsia Jw 1 Ach, to diabła, to woda znów Ach, mój Boże! Trzecia godzina! na szynach mój dziennik, który pi-
'o desze b bn~ or deptahnie.„ t€ł •I przecieka przez sufit i leje się P. aweł Wasilicwicz całował mnie szę już od sześciu lat... A niech 
L z ę ni po ac u zupe - ł 1' k f N' ł · t · 1 t t f I I „ b>o nie, jak na fortepianie„. ' I wprost na g owę!„. ·:1 prawy pdo.1c.ze . the ?log .am te- s1ę ts ante ;<a ~-s ~o a„„bo na.pe"': . 

Kt t k · ? W'lk'? N' I . i,to przew1 z1ec: opuc nte m1 prze- zos anę umewmmoną. przec1ez 
Pra d ad by!e „„ 

111 
d1 . \: aktie. SEN ZONY. cież i druga strona!„. i sędziowie przysię~li maią doro-

rzy
wz toepto uol ntte. k25 0 

6
ma 1St o- Co to _ czy deszc-y? Nie Co to wciąż skrobie w kącie? „, słe córki, którym nikt się nie o-

a r e nts owe,.,o„. rasz- „. "· .„ ' .M 1 • • d I 
nie musi być teraz na ulicy: roz-, te pewnie wiejska straż ogniowa ysz; , . swia cza„„ . szarpią)„ zlewa dach wodą.„ W takim razie Dz1ęk1 ~og:i, to. n_1e mysz a WY_- . - Mamo! ~l~czegos przyszła 

Już c 'l 1 t · k Al · k pożar? Niech będzie!... Nie chce rzuty sum1e111a.„ 1dz precz!... Zm- do mego poko1u. co chcesz?.„ 

.załat . . z~s h e nkis a„.kl .ek Ja mi się wstać z łó;bka o~romni'e kły„. A ji). się tak zlekłam: myśla-1 - Oświadczył sie ktoś o ciebie, 
wie 1 a<: une ze s ep1 arza- ··· 5 ł · N · · / St f ·I · mi? M • · · : d · rozgrzałam się 12od pledem. Jeśli am, ze to mysz„. l a wet serce stl·, e us. 

si ··:I' ~w1~, zb on.k~szęl z:e.r~z- pożar to uratuja Strażacy - o n;ej zahiło.„ ; - Nareszcie! A kim on jest? , 
•·v.aywch11dłsut~c011.'ko~ Y 1.11' ~ 

111
e 111.s o- chotnlcy wynio~·ą„ mnie wprost z. Gdy będ. zieroy opuszczać letni-! - Nie wiem, Stcfuś, jak ci to . „ w nie mo5 uciec„. k t · kb t · · 1 

· d · · C K Jdzies t · h · . . łóżka otuloną pledem I będę wy s o, o, Ja y przez roz arg111eu1e, • powie z1ec.„ zy znasz rzywo-
do z. n: s. acJę, cl c cesz. v.;s1ąsc 6fądaĆ iak Moona Va~na - zamknę mego męża na kłódkę w r błocki las? 

N
poociah . .stl ~ wBoag ac:z w ste~t. "' Al d. l t . b 

1
. . .„ t k 

1 
wielkim kufrze, ,., którym zwykle 1 - No, co znowu„. Przecie7. do-

' c wa.a o •u, nareszcie za- e ac ego o 1 mmc a c- I · b' ]' N' h · h · · d · · b „ b świeciło słońce. wa szczęka? .„ Przykry ból !„. Nie, ezy t~ 1zna„„ 1ec s.1ę troc ę p1ero zis y1am tam z to ą po 
Dobrodzieju! A co to u nas w trzeba będzie wstać i spojrzeć w pomęczy.„. Nie zaszkodzi mu toi... grzybbt. l . . . . d ł , 

ogrodz'e! Jak mogłem teóo wcze- lustro: a nuż spuchlizna?„. Słu- SEN PANNY NA WYDANIU. d -;-:-- { .w asme oswia czy się 
śniej nie zauważyć?„. Sądziłem. sznie, spu<:hliz~!.„ I jaka jesz- Deszcz? I z~ wN.est~.t„ 11 · 
"' t kł · ·tt 1· · · d 1 I · · · k te m rvsUJ mnie, mamo! "'~ o zwy e zo e 1sc1e na rze- cze„:'. w:<:•ąz 1ę po.w1ę sza„. . Nie to nie deszcz, to łzy.„ • Kto to jest? '' 
~ach, a lo banknot)'. dol~rowe!.„ Moi Boze, zupełnie zaporo111a- ha! To znaczy, że nie tylko ial - Wlaśnie ten stary grzyb, 
Oto ~zyt~lem p~zcc1e7. niedawno l~m: przecież u na:; w klubie 1P.t- sama płacze! Płac7..ą: Kazia, .Ma- który rósł pod osiną, czy pamię-
w ~ztenmkacb,. ze wyszła nowa mskowym konkurs damskich apu- nia, Luba, Wiera„. - tasz?„. 
seT}a banknotów.„ Całe drzewo chliznL Dlatego przecież Ser- Mężczyini nie zasługują na na- - Mamo ale ia.k ja mo.óę wyjść 
o~wieszon~ dolarowymi paui~rka·: gjusz Iwanowicz całował mnie sze łzy!... za ~zyba i

1 

w dodatku ;a slare-
~1~1·!· . Zlatu1ą. z ~r .:e~, spada Ją na I wciąż w lewy policzek„. NCY. : po- .A w i.stocie, iaka mama dziwna: ~ go? 

Lekcje prywatne już się rozi 
częły. Zapisy przyjmowane 
Ewangielicka 17, front, 3 pit:t 

'-5Q 

- No dobrze, ale w takim ra 
nie będę miała dzieci, tylko m 
grzybki? 

- Ach, Stefuś, jakie ty gł 
stwa mówisz? Panienka, ktc 
wychodzi za mąż wogóle nie 
winna mówić o takich rzecza 
Dobrze, że chociaż stary ~fl 
się znalazł! 

- Mamo, ale oo taki ~zka 
dny! Jak ja go będę całować? 

- A czy inne żony nie cal 
swych mężów w łysinę? 

- Ale za nic w świecie nie c 
być z nim na jednej fotogr 
Mój Boże! Przecież byłoby mi 
wiele lepiej, gdyby ukradli m 
złodzieje i zawłetli do haremu 
kiegoś bogatego turka„. Lep 
zostać żoną turka, niż stare 
~rzyba„. 

- Głupia jesteś, przecież tur 
ma dużo żon, nie jedną.„ 

- Tem lep~ej!„. Będzie we 
lej.„ My, żony, będziemy grać 
,.losy" .„ I poco istnieje 'takie gl 
pie prawo, zabraniające mieć wi 
cej niż jedną żonę!.„ Dlatego wl 
śnie jest tak mało narzeczonych 

- Widzisz, Stefuś doroż 
nasze są bardz9 wąskie, tak że TI 
wet trzy osoby na jednej się 
zmieszczą„. Wyobraź sobie, ru 
nie mógłby jechać w don').z 
choćby tylko z dwiema żonami, 

Co to: deszcz czy moic b;y? P 
duszka mokra.„. 

Trzeba będzie zaraz 
żelazko, aby wyprasowac m~ 
wszystkie moic zmarszczki ko • :.1,:·11 :·, : 1 DJabh wiedzą c_o za I skutko"':'alo! ~~k pręd~ol... Zna~- łaJe mm~, że ~nów nie złapafam' - Cóż z tego, że stary?„. Tem 

. ·- -~1, sc1~ „„. Pr~dko _trzeba ;e. ze- ca! Um1: rob1c dar;isk1e. spuchli z- na letnisku narzeczonego!„. A więcej będzie cie kochał... Przy-'hrn~, . zamm <kto~1 zauwaz'.!. .. , ny.„ B~!. 1. al~ przy1em.me.„ I przeci~ż ~azia. M~nia. Luba, Wie-: hm jest bardzo bo~aty: caly las oc.:\
1

"1~uż!.„ ~ 
Gdzie JC schowa<? \;, powlo-::zke? 1 A 11101 mąt.: prawow1er11v, zacz- ra tez nikogo nic zlapal· 1„. A riależy clo niego„ a i1e ma wsi!„. [Tk -1 ~ . ,'. ) ł W. Pr.). J 
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